Codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. x 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA Czecma przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Dzisiaj ogłoszony został następny bulletyn 0 
stanie zdrowia N. Cesarza. 
Wiedeń 24go lutego 1853 r. o godzinie 7ćj zrana. 
Po północy Jego Cesarsko Królewsko Apostolska Mość 
miał sen łagodny z małemi przerwami, a za przebudze- | 
niem zrana ciężkość i zajęcie głowy zmniejszyły sie. 


Kńorespondencya Czasu. 


z Z Mazurów 19 lutego. 

Wyczyławszy w korespondencyi z Podola w numerze 
36 Czasu umieszczonćj, chociaż ogólny rys gospodarstwa 
w tamićj części naszego kraju, wzięła mię ochota także 
i z naszego zakątka wnieść głos narzekania na to co nas 
boli, a pochwalić się z tóm czóm rzeczywiście się cie- 
szymy. Utyskiwań, narzekań, westchnień, i unas pełno, i 
to niebardzo w odmiennćj formie; choć my tu bowiem 
siejemy, co i jak możemy, jednak zbiór niedopisuje , lub 
jak w tym roku staje się często-gęsto pastwą płomieni, 
celem zemsty lub innćj jakićj namiętności. Chów owiec 
i u nas podupadł, a wołów opasowych od czasu jak go- 
rzelnie robić przestały, a ceny zboża znacznie podsko- 
czyły, po większych gospodarstwach niezobaczysz. Ceny 
zboża nie są małe, cóż jednak z tego, kiedy każdy kto 
ma na sprzedaż radby jeszcze wyższych, bo produkcya 
kosztowna, a fury dwojakim szlakiem od Wisły i Lwowa 
choć po złćj drodze ciągnące się, niweczą nadzieję i sie- 
ją postrech spadku cen obecnych. Jeżeli jednak z Po- 
dolem równe i słuszne mamy utrapienia , szczególnóm 
zrządzeniem losu jednóm i tém samém pocieszyć i po- 
szczycić się możemy, a tóm jest u nas zakład koni księ- 
cia Władysława Sanguszki w Gumniskach od dawnych 
czasów nietylko w kraju, ale w większćj części Europy 
zaszczytnie znany. Stado to w ciągłym związku z wiel- 
kióm stadem Sławuckićm będące, i peryodycznie orygi- 
nalnemi arabskiemi ogierami zasilane, jest od samego po- 
` czątku czystego pochodzenia arabskiego, i to w niepa- 
miętnój liczbie pokoleń, a umiejętnóm prowadzeniem wy- 
chowuje ks. Sanguszko konie, nieustępujące w niczóm 0- 
ryginalnym swoim naddziadom, zachowujące miarę, kształt, 
budowę, i w ogóle wszystkie zalety Arabów, a przewyż- 
szające tychże już samóm akklimatyzowaniem. Stado to 
mieści w sobie obecnie czterdzieści rodzajnych klaczy, 
a między temi jest tylko kilka matek, jakkolwiek wła- 
snego chowu, jednak dopióro od trzeciego lub czwartego 
pokolenia; te kilka matek przeznaczone SĄ do wydania 
koni większych szesnastćj miary, bo długoletnie doświad - 
czenie przekonało, że z pełnój krwi rodziców urodzony 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


| ZYWOT I PAMIĘTNIKI 
Stanisława hrabi Matłachows kiego. 


—a 


(Ciąg dalszy). : 

Za powrotem moim do domu, matka uradowana uści- 
skała mię, mówiąc, że mi odtąd płacić będzie co kwar- 
tał 2000, że na dwa miesiące pojadę do Warszawy do 
mego stryja marszałka, który już losem moim nadal 0- 
biecał się zatrudnić. Dwa miesiące w domu matki bawi- 
łem. — Z początkiem września odprowadził mnie kamer- 
dyner stary moich rodziców do Warszawy. Rykaczewski 
probostwo w nagrodę otrzymał. Gdym był przedstawiony 
memu stryjowi, ten mnie grzecznie ale zimno przyjął. 
Oświadczył, że mam dwa pokoje w oficynie przeznaczo- 
ne, że na drugićj stronie we dwóch także pokojach mie- 
ści się Ignacy Stecki podobnie wnuk a mój kuzyn, że 
wszystko dla mojćj wygody jest rozkazane, że o iszćj na 
obiad przychodzić trzeba, że powinienem mieć osobny 
ekwipaż. Powiedziałem, że mi matka na ten cel dała 
6000. To więcej niż potrzeba , rzekł stryj mój. Ale, że 
się WPan na tóm nieznasz, więc rozkaże memu koniu- 
szemu Dytrychowi, aby się tóm zajął. Nie wyszło ty- 

sa Mi bardzo piękną, parę koni skaro- 
godnia miałem karetę l i składał si 
gniadych -z szorami białemi. Dwór zaś mój sktadać się 
ze służącego Sobestyana Łyczkowskiego, przebranego za 
strzelca, bo taka podczas była moda, i wąsala stangrela 
w liberyi z burtami. Właśnie podówczas zaczął st sejm 
konstytucyjny, który, że byt nadany datki zwo Ody 
z całój Polski, nazwany był sejmem konfederacyjnym. Gdy 


koń miarę tę jedynie wyjątkowo osiągnąć może. 
' Jeżeli przeto szanowny korespondent z Podola uznaje 
i słusznie, że teraz dzięki hr. Dzieduszyckiemu, do An- 
glii po ogiery jeździć nie potrzebują, my Mazury od da- 
wnych czasów jedynie się końmi księcia Sanguszki zasi- 
lamy, i jakkolwiek z żalem żegnamy często wychowan- 
ków naszćj ziemi opuszczających granice kraju, z du- 
mą słyszymy o ich ocenieniu ząszczytnóm po zagrani- 
cznych stadach. 
PEWAG 


Bżerlim 20 lutego. 
się obecnie głównie ku 
urcyą, zaburzenia medyo- 
mach na życie Monarchy 
wypadek sprawił tu nad- 


+ Uwaga publiczna zwróciła 
Austryi. Możebność wojny z T 
lańskie, nareszcie zbrodniczy za 
Austryackiego , który to ostatni 
zwyczajną Sensacyg; odciągnęły uwagę publiczną od plo- 
tek paryskich do poważniejszych rozmyślań. Każdy pyta 
naprzód 0 wiadomości z Wiednia, z Turcyi, z Włoch, 
chcąc wymiarkować z stanu rzeczy na południu, czy Eu- 
ropa ma się wojny spodziewać czy pokoju. Zaręczenia 
względem utrzymania pokoju, dane powtórnie w chwili 
uroczystćój przez Cesarza Francuzów, nie zadowalniają 
umysłów, bo zbrojenie się Anglii, bo nadchodząca wła- 
śnie wiadomość, że missya hr. Leiningen do Konstanty- 
nopola nie odpowiedziała powszechnemu oczekiwaniu, ka- 
żą uważać nadzieję utrzymania pokoju za mocno zachwia- 
ną. Otwiera się tu dla polityki dziennikarskićj obszerne 
pole kombinacyj, kto z kim, kto przeciw komu stać bę- 
dzie w razie wstrząśnienia pokoju powszechnego. Ten 
już widzi przed sobą koalicyą państw kontynentalnych 
przeciwko Anglii w celu zniszczenia dominującego wpły- 
wu jój rewolucyjnego na Europę, ów prognostykuje po- 
trójne przymierze Rossyi, Austryi i Francyi w celu ro- 
zebrania Turcyi; tamten robi już nowy terytoryalny po- 
dział Europy; Rossyi daje wschodnią, Austryi zachodnią 
Turcyę, Francyi brzegi Afryki i Egipt oraz prowincye 
nadreńskie; z Niemiec środkowych składa podrzędne 
związkowe państwo, uszczuplone Prusy, przymuszone za- 
stósować się do widoków trzech państw sprzymierzonych, 
wynagradza od strony wschodnićj, i każe im poprzestać 
być państwem niemieckióm. Finis Germaniae, twierdzi 
inny, będzie rezultatem przyszłćj wojny powszechnej, po- 
wstałój w skutku rozebrania Tarcyi. Te i tym podobne 
kombinacye możecie już czytać traktowane z całą powa- 
gą w tutejszych dziennikach. Nationalzeilung z dzisiejszćj 
daty poświęca im długi wstępny artykuł , i zapowiada ca- 
ły szereg podobnych, aby wykazać oo którym po- 
lityka Prus iść powinna, i aby W° le sił swoich. starać 
się zapobiedz, żeby Prusy samobójstwa. na sobie nie po- 
pełniły, i samochcąc wyroku śmierci na siebie i na Niem- 


jerwszy raz wszedłem ; 
Piok długi korytarz, w którym stata kompania gwardyi 
miejskiój. U drzwi obrad stało dwóch odźwiernych, pa- 
radnie w ferezyach polskich Z Leta ubranych, w ręku 
halabardy trzymających. Lecz, 84y już wszedłem do téj 
świątyni narodowćj, widok tak wspaniałego zgromadze- 
nia odurzył przytomność moją t 
się i z daleka rozpatrywałem pa SV na tron po 7 sto- 
pniach na początku sali bogato Lei rany. Król na nim 
siedzący otoczony ministrami; Jaisi owemi i dworem od 
złota i haftów się lśniącym — 03] na dół od tronu se- 
nat w krzesłach, na początku ja prawój ręce, prymas 
w pasowym ubiorze, a przy nim, RA ze srebrną wy- 
soką laską, na wierzchu której krzyż, wpodle biskupi, 
dalój wojewodowie , kasztelanowie. Ławki czterostopnio- 
we za krzesłami, na których województwami podług po- 
rządku siedzieli posłowie. Na przeciy króla dwóch mar- 
szałków z laskami hebanowemi siedzieli; od prowincyi 
koronnćj był mój stryj, 0d pda litewskićj książę 
Kazimierz Sapieha, przy każdym S'a* sekretarz — koronny 
był Siwczyński, litewski Ancuta. 'salerye były napełnione 
arbitrami i szybko piszącymi. Naprzeciw tronu była wielka 
loża dla posłów zagranicznych, % ,Ćw%ie loże nad galeryami 
po obydwóch stronach dla dam, adna jednak wnijść tam 
niemogła bez biletu. Ja stałem Za Xrzesłem mego stryja, 
ale gdy pierwszy rar odezwał Się Książę marszałek Sa- 
pieha i powstał z krzesła Swe8? W podle stryja mego 
stojącego: Najjaśniejszy królu panie mój miłościwy! Prze- 
świetne Rzeczypospolitój skonfedorowane stany! Wymowa 
kwiecista, dźwięk głosu przyjemny i donośny tak silne 
na moim umyśle wrażenie zrobiło » że rozumiałem, że to 
co czylałem w historyi rzymskić) widzę na jawie — że 
to są ci sami ojcowie ojczyzny, 00 Tadzą o dobru Rze- 


do miejsca obrad, przechodziłem 


Mimowolnie zatrzymałem 


Przyjmują sido u stawi 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. ` 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
; Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


E Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


cy nie podpisały! U polityków dziennikowych w Niem- 
czech wypadki bieżące historycznego znaczenia niesły- 
chanie łatwo i szybko to w taki to w owaki system się 
układają. Jeden przykład historyczny, jedna ważniejsza 
wiadomość wystarczą, aby oprzeć na nich cały szereg 
najśmielszych kombinacyj. Dnia następnego można być 
za nie należycie wyśmianym. To reputacyi dziennikowe- 
go polityka nie czyni żadnego uszczerbku, ani odejmuje mu 
śmiałości. Nazajutrz ma gotową nową kombinacyą, je- 
szcze pewniejszą, jeszcze systematyczniejszą. Cóż to ko- 
mu szkodzi? Szpalty dziennika zapełnione, ciekawość ab- 
strakcyjnego czytelnika zadowolona, ma na dzień cały 
przedmiot do zajmującćj rozmowy. Któżby pragnął wię- 
céj? Wszakże stan rzeczy w Europie, przymuszonćj stać 
i czuwać nieprzerwanie pod bronią, jest rzeczywiście 
krytycznym, i nie można się bynajmnićj dziwić, że w pań- 
stwie, które nie daje tonu wielkićj polityce świata, od- 
głos słów i czynów czterech innych państw pierwszego 
rzędu, sprawia większe niż gdzieindzićj wrażenie, i 
większą napełnia umysły nadzieją lub trwogą. Dzienni- 
karstwo tutejsze jest tylko echem polityki zagranicznej i 
czuje się w niemożności orzeczenia, jaką jest i jaką bez- 
względnie być powinna dzisiejsza polityka Prus. Gdy każ- 
dy dziennik inne ma o nićj pojęcie i inny wskazuje jćj 
kierunek, opinia publiczna znajduje się w ciągłym mie- 
pokoju, i można powiedzieć, że względem przyszłości 
żyje tylko z dnia na dzień. Dziś w tém, jutro w owem 
przymierzu upatruje bezpieczeństwo kraju i gwarancyą 
pokoju. Dzienniki rządowe nie wdają się w te dyatryby, 
jak to dość często czynią dzienniki francuskie, angie|- 
skie, nawet i austryackie, gdy fałszywy kierunek opinii 
publicznej trzeba sprostować lub rosnącą obawę uspokoić. 
Rząd zna niewątpliwie i korzyści i trudności obecnego 
położenia swego w wikłających się stósunkach Europy. 
Lecz dla tego właśnie, że zna jedne i drugie, jest tak 
oględnym i przezornym, unikając wszelkich publicznych 
oświadczeń i sprostowań, któreby wprawdzie opinią pu- 
bliczną zaspokoić, ale i niekiedy ukrytą dążność myśli 
rządowćj niepotrzebnie zdradzić mogły. Rząd pruski, 
mimo pozornego wahania się swój polityki, idzie w nićj 
za radą swoich tradycyj, którym winien swój wzrost i 
europejskie znaczenie. Wraca on zawsze, w każdóm kry- 
tycznóm położeniu, na wytknięte przez nie drogi, i mo- 
żna powiedzieć, że i dziś już na nich się znajduje. Nie 
mylę się zapewne, twierdząc, że, po doświadczeniach lat 
ostatnich, Prusom już tylko stałe trzymanie się Austryi 
i Rossyi jako jedyna droga zabezpieczenia bytu i całości 
państwa pozostało , jakkolwiekby silnemi mogły być sym- 
patye , któreby związek z Anglią doradzały. Akt uzna- 
nia Cesarza Francuzów, oraz zawarcie traktatu handlo- 


czypospólitćej. Przytóm wieluż to było innych sławnych 
mowców — Stanisław Potocki, Niemcewicz, Matusiewicz, 
Weisenhoff — wyliczać więcój byłoby próżnóm powtarza- 
niem imion, które i w zagranicznych opisach sejmu tego 
sławnego odznaczone były. Gdy ze stryjem wracałem do 
domu, ten zawsze mnie wypytywał o to, co który poseł 
mówił, ale dziwił się pamięci mojćj, żem ledwie niedo- 
słownie każdego mowę powtarzał. To regularne bywanie 
na sejmach, słuchanie żywych z obu stron rozpraw, sta- 
ło się drugą dla mnie szkołą i otworzyło nierozwinięty 
mój umysł. Stryj mój późnićj poznawszy zdolności moje, 
ponieważ zawsze ranne i wieczorne otwierał posiedzenie, 
dawał mi materyą, o którćj chciał mówić, a ja krótkie 
zagadnienie mu napisałem. We święta rano kościół, pó- 
źmićj spacery i teatra, było zajęciem całego dnia. Stry) 
mój wtedy zwykle jeździł o 5tćj wieczorem do Łazien® 
do króla i mnie także brał z sobą, a kiedy była rozme. 
wa z królem, ja na spacer chodziłem do Parku, © M 
pełno znajomych spotykałem. iéi 
Stryj mój po śmierci pięrwszéj żony eyt or 
ożenił się z jéj siostrą co była za księciem éj "poszła za 
i miała znów córkę Maryannę, a ta późn stryjowstwą 
jenerała Wincentego Krasińskiego: Ob nę. Ułatwiali 
życzeniem było mnie ją pił prała lekcye tańców 
mi wszelkie sposoby zapoznania sisć £ qodził trzy razy n a 
Śtryj kazał mi się z nią uczyć ©" dawał lekcye Alma 
J sa] tańców LedoU*> i 'ekcye Alimanda, 
tydzień nauczyciel ta miała rok dziesiąty a ja 18t 
Menueta, ale księżniczka Ux; té j eh 
a fa ojeski g wysoki; przytóm strój polski nie 
Ona mała a JE „oczątkowój nauki tańca, byłem do tego 


był stósownY zgrabny, skakałem jak żuraw. Guwernantka 
to na lod 


Yati 

niami jato mnie zapraszała to na Owoce, 

ale ja przyszedłszy nie wiedząc co mówić milcząłem k O 
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wego z Austryą wyraźnie na powyższe przymierze wska- 
zuje. W tćj chwili zaś słychać, że w skutku zaburzenia 
pokoja w Lombardyi, Prusy wspólnie z Austryą i Rossyą 
ponowić mają u rządu angielskiego kroki względem wy- 
dalenia a przynajmnićj ściślejszego policyjnego dozorowa- 
nia politycznych wychodźców. Francya pozbyła się tego 
niebezpieczeństwa przez amneslyą; wątpić zatem- należy, 
aby się do wniosku państw północnych przyłączyła. Pu- 
szczona w obieg pogłoska, że w Charlottenburgu areszto- 
wano człowieka, godzącego na życie króla, powstała 
ztąd, że nazajutrz po odebraniu wiadomości © zamachu 
na życie Cesarza, przytrzymała połicya charlotlenburgska 
rzemieślnika nie mającego: dosłatecznćj legitymacyi. Nie- 
podobieństwo dania wiary pierwszćj telegraficznćj wiado- 
mości wiedeńskićj najmocnićj się przez to objawiło, że 
dom poselstwa austryackiego był nazajutrz przez oscby 
cheące dowiedzieć się prawdy prawie oblężony. Dwór 
tutejszy, który z Wiedniem natychmiast telegrafował, po- 
lecit publikacyę odebranych wiadomości aby publięzność 
tutejszą zaspokoić. Przy jednym do dwóch stopni mrozu, 
pada śnieg nieustannie; jeżeli odwilż przyjdzie nagle, za- 
nim massy śniegu z, miasta wywiozą,. miasto nie mające 
znacznego odpływu woda zaleje. Z resztą sanna. się 
trzyma; wczoraj w niedzielę nieprzeliczone mnóstwo sa- 
nek krążyło po mieście i po parku lub po drodze do 
Charlottenburga. Berlin dawno nie był tak ożywiony. 


: Paryż 19 lutego. 


robi majątki, należy do Izb i Rad miejscowych, nietrudni 
się polityką, lecz wykonywa rozkazy i czeka postępu 
z góry. Takie usposobienie znacznćj części narodu jest 
zdradzieckićm , bo żaden rząd niemoże zaspokoić apaty- 
cznój wymagalności wielu; sle zbyt częstą krytyka podo- 
bnego usposobienia nienalęży do korespondenta. Dość jest, 
kiedy korespondent da uczyć, że we Francyi znajduje się 
znaczna liczba ludzi, do których wielka część socyalistów 
należy, którzy twierdzą, iż Francya znajduje się w stanie 
godnym wzbudzenia zazdrości Anglii i Europy. Przesta- 
jąc na powyższóm objaśnieniu, przechodzę do codzien- 
nych spraw francuzkich, - z 

J. C. Mość wychodząc z syntezy Napoleońskićj, według 
którćj Francya jest związaną z Rzymem i wyższą od in- 
nych koron, chce aby Papież przybyć dla jego ukorono- 
wania. Życzenie jego jest naturalne. Życzenie to napotyka 
opozycyą w dawnych dworach, alẹ jest nadzieja, że Ce- 
sarz ją, przełamie. Biisk 

Drugim, wypadkiem który zajmuje uwagę Paryża, jest 
dekret podwyższający © 10 centymów żołd podoficerski, 
Dekret ten strwożył rojalistów, co się pokazuje po mil- 
czeniu ich dzienników, wszelako jest trafnym, gdyż przy- 
czyni się do zatrzymania dawnych podoficerów pod cho- 
rągwiami pułkowemi i podniesienia tęgości armii, skoro 
przyjdzie chwila jej powiększenia. Rojaliści szemrają mię- 
dzy sobą, że powyższy dekret dąży do zamienienia na- 
rodowćj armii francuzkićj na służalczą; jakby wypadki 


Rozpoczynając moją korespondencyę , radbym uniknąć | niepokazały już, że przy organizacyi korpusu oficerów jaka 


wstępu i ograniczyć się na powiedzeniu, Że nic niezmie- 
nię w tradycyi francuzkich korespondentów Czasu, rad- 
bym trawestować tylko historyczne a kosmopolilyczne wy- 
razy: śl m'y aura quun correspondent de plus. < Atoli, 
chęć szezerego postępowania niepozwala mi tego uczynić. 
Oświadczam, iż niemogę się trzymać. zupełnie tradycyi 
korespondenta, którego zastąpić mi przypada. Poprzednik 
mój wychodził z tradycyi parlamentarskich i przykładu 
Anglii; nieodłączał żadnego postępu od postępu wolności 
i legalności. Przekonania jego mogły być szanowne; ale 
zastósowane do dzisiejszego stanu stałego lądu, rzuczły 
pomimowolnie na teraźniejszość Francyi cień. sarkazmu. 
Zamiarem moim jest strzedz się o ile można porówny= 
wania Francyi z Anglią, uważać we Francyi nietyle może 
rząd, ile samą Francyą, zawsze potężną i przywodzącą 
przeobrażeniom stałego lądu; zamiarem moim jest rzucić 
na chwilę zasłonę na posąg wolności, i ufając w słowa 
ostatniej mowy Jego Cesarskićj Mości, nieokązywać zbyt 
wielkićj obawy o wolność, jako rzecz nigdy niewygasłą 


i nieprzedawnioną; zamiarem moim jednóm słowem, jest. za nięznaczącą, i utrzymują, że jeszcze 
r uje s 3 J 


wziąść cesarstwo jako fakt normalny i szukać w nim co 
może być użytecznóm w przyszłości. Postępując podobnie, 
mam nadzieję, że dam dokładniejszy obraz umysłowości 
Francyi. W rzeczy samćj, naprzekór olbrzymich skutków 
rządu parlamentarskiego, wiele się ludzi znajduje we 
Francyi, którzy niewierzą dotąd w postęp, jeżeli niejest 
dokonany przez rękę samowładną. Ludzie o których mo- 
wa, składają na pół oświeconą, ludową, żołnierską , de- 
mokratyczną , alboliteż gnuśną , skeptyczną a ambitną część 
Francyi. Część ta, do którćj jak za Napoleona Igo, na- 
leżą matematycy, fizycy, chemicy, lekarze i niższa war- 
stwa mieszczaństwa, trąci wyraźnie socyalizmem, ale 
część ta jest liczna i dlatego jest warta uwagi. Część ta 
żartuje z upokorzenia wyższego, tj. rojalistowskiego mie- 
szczaństwa, śmieje się z utraconego rządu parlamentar- 
skiego i potrąca nim nogą; część ta znosi cierpliwie dzi- 


siejszy porządek rzeczy i chwilowy sojusz z duchowień- | ców, którzy roznośili protestacyą hr. Chambord. -Usiło- 
stwem, cieszy się z usunięcia dawnych imion parlamen- | wania prokuratorów cesarskich niemogły zmienić niechę- 


kurencya więc z dzieckiem nie szła pomyślnie , chociaż 
stryj mój powtarzał mi często: księżniczka ci przyniesie 
miliony w posagu. Ale któryź młody robi rachubę na 
majątek. Przychodziła na zabawę do księżniczki we święta 
panną Anna Tyszkiewiczowna eórka hetmana W, a siostrze- 
nica krółewska, co poszła późniéj za W... dwoma laty 
starsza od księżniczki, Czarno-brewa, biała, choża, we- 
sola, oczami pięknemi strzelająca, śmielsza w zaczepianiu 
mnie, musiała się więcćj podobać, niż księżniczka skromna 
i mnićj piękna. Ale szczęściem: wojaż mój do Konstanty- 
nopola te wszystkie układy zerwał. Wspomniałem już że 
stał ze mną w jednćj oficynie Ignacy Stecki trzy lata 
starszy odemnie, ale znający świat, Śmielszy, nigdy nie 
był łajany. I tak pewnego dnia we święto przyszedł do 
mnie o 1ćj z południa Braniec ze Steckim: chodź z nami 
na obiad do Poliza. Łatwo się dałem namówić, jedna 
tylko była oberźa w całćj Warsząwię ną ulicy Długićj, 
tam więc udaliśmy się, po obiedzie 
przyszedłszy do stryja, ton Td maie. gdzie, jadłem, 
u Poliza rzekłem. Co to za Poliz, nieznam, czy to jaki 
urzędnik? Nie, to oberża, €0,— t0 Ahe ba- to karczma, 
gdzie tylko ci chodzą ,'co do żadnego domu nie są pro~ 
szeni, WPan się tam nie dobrego nie Nauczysz, kążd 

dom dla niego jest otwarty, nieproszoneg0 z ochotą przyj . 
mą wszędzie, proszę, żeby to było ostatni raz, inaczój 
do mego stołu Wacpana nie przyjmę, Na całą odpowiedź 
pocałowałem w rękę stryja, a Steckiemu nic nie powie- 
dział, chociaż był przytomny. 

Sejm ten byłto rozwinięciem nauk w klassach branych, 
była to nowa szkoła uzupełniająca pierwszą. Każdy Z mło- 
dzieńców który uczęszczał na sessye mógł wiele korzy- 
stać. Cóż to za mowcy byli, rozprawy żywe, jak oŚświe- 


cały stan Polski względem ościennych mocarstw. Sejm ten | się psuły, mój bez reperacyi powrócił, kosztował mnie 


© czwartćj godzinie - 


trwał lat 4 i dla tego nazwany był sejmem 


istnieje, armia ta przestała być narodową. 

Co do Izby, czyli inaczćj Ciała prawodawczego, rola 
jej jest taką, na jeką zasłużyli sobie rojaliści. Izba trudni 
się samemi prawami, mającemi na celu poprawę mate- 
ryalną Francyi. Polityka wcale ją nie zajmuje. Frakcya 
rojał stawska szemrze na taki stan rzeczy, ale czyż nie 
dada dowodów swój nieudolności politycznćj? Obecnie 
Ciało prawodawcze urozmaicą swe nudne czynności za- 
chodami około balu, który ma dać dla cesarza i cesa- 
rzowéj. Bal ten będzie świetny i nastąpi po świętach 
wielkanocnych, jak wiele innych balów rządowych. Po 
zagajeniu obrad przez p. Troplong, senat prawie się nie- 
schodzi, z przyczyny, że czynności jego rozpoczynają się 
dopićro po uchwaleniu praw przez Ciało prawodawcze, 
Przypominacie sobie , że wedle konstytucyi , senat, niegło- 
suje: wcale na prawa uchwalone przez Ciało prawodawcze, 
lecz ogranicza się jedynie na oświadczeniu, że rzeczone 
prawa nie sprzeciwiają się konstytucyi. 

Rojaliści wystawiają amnestyą daną przez J. C. Mość 
do 43,000 znaj- 
dzą oni, że zapał okazywany DALEKI INO AZT 
stwa, a wzmiankowany zwykle przez dzienniki rządowe, 
jest sztucznym: i wywołanym. Niepotrzebuję was zape- 
wniać, że twierdzenia ich są fałszywe. Dzienniki roja- 
listowskie doszły do tego stopnia śmiałości, Że ogłosiły 
za. fakt pewny aresztowanie barona Rotszylda, Za to pięć 
dzienników tak paryskich jak dep riamentowych odebrało 
ostrzeżenie. - Assemblée Nationale wystąpiło w tych dniach 
z artykułem, starającym się pokazać, Że od czasu jak 
duchowieństwo wspiera rządy J. C. Mości, religia kato- 
licka w opinii upada. La Patrie zbiła słusznie powyż- 
szy artykuł i wykazała, że duchowieństwo katolickie po- 
trzebuje sojuszu z rządem. Legitymiści mocno się od 
niejakiego cząsu ruszają. Niektóre sądy dając się łudzić 
przez piękne słowa Berryego> uniewinniły kilku szlachci- 


tarskich i piśmienniczych, pracuje, korzysta z 


Niechciano znieść przywilejów szlachectwa, nie łamano 
herbów, jak w czasie terroryzmu we Francyi, ale posta- 
nowiono podnieść stan kupiecki i postawić go na równi 
ze szlacheckim, | tak pierwsi Panowie mieli pod firmą 
swoją sklepy; mój stryj miał „sklep „sukna i choć raz po- 
winien się w nim znajdować i łokciem mierzyć, Pochwa- 
lały wszystkie zagraniczne (państwa) pisma postępowanie 
umiarkowane obrad naszych» £dY Już podówczas ościen- 
ne mocarstwa lękając się tego podniesienia i wzmo- 
cnienia narodu, już sokretnie podział jego ukladali, 
Skasowano tron elekcyjny i haniebne prawo liberum veto, 
w następstwie tron ofiarowano infantca księżniczce sa- 
skićj, córce elektora podówczas panującego, Książę jene- 
rał Adam Czartoryski był posłany z tą wiadomością do 
Drezna jako poseł nadzwyczaj"; a brat mój jako mini- 
ster rezydent razem pojechaí. Uchwalono wysłanie do 
wszystkich dworów zagranicznych, z oznajmieniem o no- 
wój formie rządu Rzeczypospolitćj polskićj. W skutku pa- 
mięci że mój pradziad wojewoda Poznański zawarł tra- 
ktat karłowicki z Turkami; stryj mój przeznaczył mię do 
ambassady Piotra Potockiego» Starosty Szczyrzeckiego po- 
sła nadzwyczajnego do Porty Oliomańskiój Swita skła- 
dająca tę ambassadę była bardzo liczną, bo oprócz dworu, 
żołnierzy kilkadziesiąt co kosztem rządu byli utrzymy- 
wani, kawalerów asystujących © Swoim koszcie było je- 
denastu. 

Gdy już dzień odjazdu 


dla posła był oznaczony, oznaj- 
miono nam wszystkim, 


mion cośmy do téj podróży należeli 
iż miejsce „zjechania się Z posłem jest dzięń 20 firat ieg, 
1789 r. Miałem kocz podróżny na urząd przez sławnego 
podówczas majstrą Dangla wystawiony, gdy inne pojazdy 


tnego usposobienia sędziów rojalistowskich. J. C. Mość 
stara się dzielić legitymistów to przez strach, to przez 
łaski. Kto zaprzeczy mu słuszności podobnego postępo- 
wania? Dzisiejszy Monitor ogłasza dekret, na mocy 
którego margrabia de Pastoret dostaje wielki krzyż ho- 
norowy. Monitor dodaje objaśnienie, że ten krzyż był 
już obiecany margrabiemu przez Karola Xgo, i że tylko 
rewolucya roku 1830 przeszkodziła urzędowemu jego do- 
ręczeniu. 

Rossyjski jenerał Ogarew otrzymał posłuchanie u Ce- 
sarza. Przybył on w interessie sprawy wschodnićj, szcze- 
gólnićj grobów świętych. 

Cesarz i Cesarzowa znajdowali się onegdaj w teatrze 
opery komicznćj. Tego samego dnia przejechali w pojeź- 
dzie otwartym wybrzeża i bulwary Paryża. Jutro słuchać 
będą po raz pierwszy w kaplicy tuileryjskićej mszy ze 
śpiewem i muzyką. Dyrektorem śpiewu i muzyki tuile- 
ryjskićj jest p. Auber. Cesarz kazał oddalić w tych dniach 
kilkunastu lokai pałacowych , którym dowiedziono niewier- 
ność i dostarezanie wiadomości domowych rojalistom, Rząd 
zaostrza ostrożności tak przeciw legitymistom jak prze- 
ciw. òrleanistom, Przejmuje on wszystkie obelżywe kores- 
pondencye, które rojaliści przesyłali przez konduktorów 
dróg żelaznych. Korespondenci będąc teraz obowiązani 
pisywać przez pocztę, muszą miarkować swe wyrażenia 
I ograniczyć się w plotkach. W skutek przyjętych środ- 
ków, szczególnićj aresztowania korespondentów, wskutek 
nadto podniesienia -się giełdy, plotki całkiem ustały. Wia- 
domość ogłoszona przez was, jakoby rząd miał zamiar 
zamknąć kilka klubów dla tego, że niewybrały dawnych 
prezesów, dziś senatorów, jest mylna. Jeden z areszto- 
wanych korespondentów zosłał wypuszczony na wolność. 
Pozostaje tylko dziewięciu. Tański już nie jest pod se- 
kretem i może być odwiedzany przez przyjaciół, ale za- 
pewnie będzie oddany z kolegami pod sąd policyi po- 
prawczćj i ukarany więzieniem. 

Mamy od kilku „dni w Paryżu mróz i śnieg. Paryż jest 
dość wesoły, pomimo że rojaliści bawić się sobie nie ży- 
czą. Bale były zawsze w tradycyi rapoleońskićj narzę- 
dziem politycznóm. Za narzędzie polityczne była także 
uważana giełda. System ten, Napoleon I zachował nawet 
po bitwie pod Waterloo i to nam Wamaczy dla czego, 
pomimo przegranćj, giełda paryzka wówczas się podnio- 
sła. Tłomaczenie ówczesnéj podwyżki giełdy przez grę 
Rotszylda i nadzieja rojalistów obaczenia Burbonów, było 
dziecinnóm. Dzisiejsza giełda paryzka stoi znowu dobrze 
i wysoko. Potrzeba kapitałów może być wielka, ale Fran- 
cya jest bogata, a przy pokoju i władzy silnćj, trudno- 
ści finansowe łatwo mogą być usuwane. Wielu utrzymuje, 
że Anglia jest bogatszą od Francyi. Jest ona istotnie bo- 
gatszą, uważana jako państwo, ale prywatni są stosun- 
kowo bogatsi we Francyi niż w Anglii. Wielkie majątki 
w Anglii są zwykle bardzo zadłużone albo obciążone cię- 
garant. doryozacemi czy to taksy ubogich czy darów fi- 
antropijnych. 


ż Paryż 16 lutego (spóźnione). 

* Monitor wyrzekł się nareszcie Lettres franques pa- 
na Billot, radzących napad na Anglią. Listy te, napisane 
przez miernego adwokata, miały honor zrobienia skutku 
na giełdzie londyńskićj, dla tego, że traklowały kwestyą 
w zawieszeniu. Obrażony tym nadzwyczajnym honorem 
pan de Céséna, mówiąc o rzeczonych listach w Consti- 
lulionnelu nie wspominał nigdy nazwiska ich autora. Pan 
Billot musiał napisać list do Constitulionnela i przypo- 
mnieć się. Z tego powodu nastąpiła odpowiedź bardzo 
obraźliwa p. de Ceseny, która miała sprowadzić pojedy- 


120 dukatów, co wtedy za bardzo drogi uważali „ miałem 
z sobą dwóch służących, kamerdynera i strzelca, pierw- 
szy zwał się Ligmann a drugi Sobestyan Łyczkowski, 
a niepijacy, pilnujący mnie, obydwa do śmierci 
stuży!!. 

Przed wyjazdem z Warszawy poznałem się był z mło- 
dym bo tylko dwoma laty, starszym odemnie Adamem 
Brońcem, który. był na opiece i sekretarzem księcia Sta- 
nisława Poniatowskiego synowca króla. Opatrzność tak 
nademną czuwała, że i ten młody był bez żadnych złych 
nałogów, pełen honoru i obyczejów czystych, jego więc 
za towarzysza podróży obrałem. Miał do współki kosztów 
należeć, ale o trzydziestu dukatach wyjechawszy, już 
odemnie w Wrocławiu był przymuszony pożyczyć. Pó- 
źnićj był marszałkiem dworu za panowania Cesarza Ale- 
ksandra, obdarzony orderami i gratyfikacyami, dochowy- 
wał mi zawsze wdzięczną przyjaźń, ale często był bez 
grosza, bo lubił Żyć nad miarę i okazałość wystawy. 
Łaska więc to była szczególniejsza Pana Boga, że dwóch 
tak młodych, bez dozoru i przyjaciela rozsądnego, od- 
dani sami sobie i puszczeni w tak wielki świat, żadnych 
długów, żadnego wstydliwego postępku nie zrobili. 
Przybycie posła do Wrocławia uprzedziliśmy pięciu 
dniami; przyjechał on tam z dwoma synami swemi Ka- 
zimierzem i Feliksem oraz guwernerem Polinim. Kazimierz 
umarł na suchoty we Włoszech, a Feliks przy wskrze- 
szeniu Polski przez Napoleona, był pułkownikiem, robił 
kampanią w Hiszpanii z której powróciwszy wkrótce u- 
marł. Polini zaś ożeniwszy się w Wiedniu, jako dobrze 
mi znajomy, przyjechał do domu. mego i będąc przez lat 
40 najprzyjemniejszym towarzyszem, znieodżałowaną stra- 


tą oboje umarli. U 
a, (Ciąg dalszy nastąpi.) 


nek. Constitutionnel ogłasza dzisiaj artykuł: Bonaparte. 
et Bourbons, wykazujący na przykładach niemoc 'Bur- 
bonów przeciw cesarstwu. Dzienniki rządowe ogłosiły 
obszerne zdanie sprawy z posiedzenia lzby gminnćj an- 
gielskićj, na którćj lord John Russell odczytał list pana 
Wood, członka gabinetu, z okazyi zarzutu, jakoby obra- 
ził Cesarza Francuzów w mowie, którą miał do elekto- 
rów. Mówił on, że ambasador hr. Walewski domagał się 
tego Wómaczenia. Jak się każdy domyśla, Anglicy mocno 
uczuli obrazę jaka spadła na Anglią z powodu rzeczone- 
go tłómaczenia. Inne tłómaczenie będzie musiał dać w Iz- 
bie lordów, z tój samćj okazyi sir James Graham. An- 
glia ugina się pod ciśnieniem Francyi; ale jeżeli ciśnie- 
nie się powtórzy, utrzymanie pokoju, stanie się niepodo- 
bnem. Cesarstwo francuzkie, jakie dziś istnieje, obok 
wolnćj Anglii, utrzymać się długo w pokoju nie może. 
Anglia jednak, z natury swego położenia i spółeczności, 
pragnie serdecznie utrzymania pokoju, albowiem. pokój, 
tojest handel, jest jćj najsilniejszym środkiem wojennym. 
Pokazał to w tych czasach wymownie p. Mongredieu, 
w pismie pod tytułem: The silent revólution, Dzienniki 
opozycyjne francuzkie. zamieściły jakoś w tych dniach 
lart de tout dire et de ne rien dire: Doweipny autor 
buletynu Gazety francuzkśćj stracił swój humor. Kłótnie 
TUnivera, rozlane w kilku kolumnowych artykułach, wzbu- 
dzają odrazę. Tylko artykuły tego dziennika wymierzone 
przeciw prawu cywilnemu, trochę zajmują, PUnivers ude- 
rza także na kodeks cywilny, zarzucając mu anarchiczne 
ukonstytuowanie familii, rozdział własności, brak własno- 
ści zbiorowych i brak przywilejów. 

Wynik elekcyi hiszpańskich nie jest tak wyraźnym jak 
się spodziewano, ale zdaje się, że wzmocnił parlyą kon- 
stytucyją, Trzeba czekać zebrania się i głosowania Izby, 
aby o elekcyach sądzić. 

Paryż jest mroźny i słoneczny. Wieczory prywatne, 
szczególnićj cudzoziemskie, ciągną się jeszcze. Cesarz 
znajdował się wczoraj z Cesarzową w operze wielkićj, 
która wystąpiła z Comie Ory i Orfa. Jak po roku 1840, 
tak i teraz, brak większych balów prywatnych podniósł 


teatra. Wielka opera wystąpiła tćj zimy z Louise Müller 
i Orfa; opera komiczna z Marco Spada, le Miroir, le 
Sourd au l'Auberge pleine, les roses de Jeannette ; Wło- 


i iller i Il Proscriilo; teatr liryczny à la 
Ide pk: Kotłów. Brak balów prywatnych sprawił, że 
tego roku nie w poście jak zwykle, lecz w karnawale, 
rozpoczęły się koncerta towarzystwa koncertowego i 
świętćj Cecylii. Kluby zabawowe przedstawiają dziś w Pa- 
ryżu najulubieńsze zebranie dla mężczyzn. 

Onegdaj, rozpoczął się w kolegium francuzkićm kurs 
pana Cypryana Robert. Profesor poświęcił pierwszą le- 
kcyą na danie obrazu postępu czterech literatur słowiań- 
skich: polskićj, czeskićj, rosyjskićj i illiryjskićj. Na tej 
lekcyi znajdowała się pani Kiero Angielka, która dawnićj 
przełómaczyła dzieło Raullego o Serbii, a dziś uczy się 
języka serbskiego i polskiego, Pan Cypryan Robert cy- 
tując kilka wierszy Garczyńskiego pokazał, że dobrze 


wymawia po- polsku. 


BA ——— 
Przegląd Polityczny, 

Szczegóły traktału handlowego zawartego między Au- 
stryą i Prusami jeszcze nie są wiadome, prócz, że trak- 
tat ten jak donieśliśmy z depeszy przed dwoma jeszcze 
dniami, zawarty został na lat 12, wszakże poczynając od 
igo stycznia 1854 r.; niewątpliwie natychmiast przystąpią 
do niego wszystkie kraje dawnego związku celnego. 

Sejm wirtembergski zwołany na igo marca. 

Między Lombardyą, Szwajcaryą i Piemontem zamknięte 
zostały granice i wojskiem austryackiem obsaczone. 
+, — Wiadomości z Francyi nadeszłe onegdajszą, i do 
wieczora spóźnioną pocztą, są prawie nic nieznaczące. 
Na mocy dekretu Cesarza archiwa poselstwa i ogólna dy- 
rekcya sziuk pięknych oddzielone zostały od ministeryum 
spraw wewnętrznych i przydzielone do ministerstwa stanu. 
Dziennik l'Univers spotkała nowa i zarazem stanowcza 
klęska. Arcybiskup paryzki wydał list pasterski, w któ- 
rym ponawiając naganę daną dziennikowi l'Univers w ro- 
ku 1850, zakazuje wszystkim“ duchownym pod karą za- 
wieszenia ich w urzędowaniu, współpracownictwa- przy 
wspomnionym dzienniku — a nawet czytania go. W skutku 
tego l'Univers w wczorajszym swoim numerze zmuszonym 
był ogłosić list biskupa z Visiers, który, dawny i bardzo 
gorliwy obrońca Univers, wypowiada mu teraz publicznie 
swą opiekę i pomoc, dla potępienia go tak, jak go po- 
tępiło całe nieledwie duchowieństwo Francuzkie. — Głó- 
wny redaktor PUnivers p. Veuilłot jest na teraz w Rzy- 
mie i u Ojca Ś. popiera walkę z biskupami francuzkiemi. 
Ciekawą jest zawsze rzeczą, za kim się oświadczy Ojciec ś. 
w tym sporze. à 3 

Wczorajsza poczta również skąpe z Francyi przywio- 
zła wiadomości. Monitor ogłasza dwa dekreta cesarskie — 
w moc którego żołd podoficerów podwyższo- 
nym został o 10 centimów dziennie , o którym korespon- 
dent nasz donosi — drugi, w moc którego poborcy jene- 
ralni skarbowi tylko do lat 60 wieku swego w służbie 
goska i m. członkowie Ciała prawodawczego i 
ich żony, przedstawieni byli Cesarzowi w Tuileries. Dzien- 
niki niedają jeszcze szczegółów tego kęs pyty 

Debaty donoszą z Petersburga, że gacie Kono 
żykow, minister marynarki rosyjskiój, wyje on- 


pierwszy, 


dło w kraju naszym okazuje się, że liczba miejsc za- 
razą dotkniętych nie zmieniła się w Bukowińskim, 
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stantynopola — w misyi niewiadomój, W orszaku księcia 
Menżykowa znajduje się hr. Dimite Nesselrode, sym hr. 
Nesselrode kanclerza państwa rosyjskiego. 

— Parlament angielski uchwalił na posiedzeniu dnia 18 
b. m., stósownie do prapozycyj ministeryum , podwyższe- 
nie liczby majtków floty wojennćj, do 45,000 głów. 

„W dniu 24 b. m. lord Russell miał złożyć pieczęć mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych (Foreiga-Office) w ręce 
lorda Clarendon. — Lord Russell przybiera tytuł ministra 
oświecenia publicznego, a zatóm staje u steru nowego 
ministeryum w Anglii. 

— Marszałek Narvacz opuści w dniu 16, jak donosi 
Pressa, Bajonnę i udał się do Bordeaux: Niewiadomo 
czyli wyjazd ten nastąpił w skutku powziętój przez niego 
decyzyi, wykonania wreszcie powierzonój mu przez rząd 
hiszpański misyi — przejrzenia się w wojskowych archi- 
wach państwa austryackiego, 

— Wiadomości z Czarnogóry są bardzo niepewne. Ruchy 
dotychczasowe stanowią dopiero: przygotowawcze kroki 
wojenne. Obie strony przypisują sobie zwycięstwa w dro- 
bnych dotychczasowych utarczkach. Jeżeli mterwencya 
ma nastąpić, drobna ta sprawa przybierze na siebie całą 


ważność kwestyi wschodniej, Nader ważnym jest dziś | q 


umieszcżony artykuł Korep, lijogr j iedli 
w} < . grafowanćj. usprawiedli-- 
wiający prawa Austryi do pomorza Adsfitywktypo: 


w Krakowie do JExc. p. 
u - raków 20 lutego. Smutna 
wiadomość o zamachu dokonanym w d. 18 b.m. na 
, wywołała w Krakowie 
ludności największe obu- 
Hehe /8 o najwyższe zdrowie Mo- 

archy. Dziś o Sćj przewjej, biskup odprawił w ko- 
ciele katedralnym nabożeństwo dziękczynne za ču- 
downe ocalenie NPana.* i t zal 

„Námiestoik we Lwowie do JĘxC. p. Ministra spr. 
wewn. Lwów 20 lutego. Wiadomość o haniebnym 
zamachu wy wołała ta powszechny smutek i najmo- 
eniejsze oburzenie. Z powodu szczęśliwego ocalenia 
NPana odbyło się wczoraj uroczyste nałiożeństwo 
z Te-Deum, przyczem dał się widzieć najszczerszy 
udział wszystkich warstw ludności.“ 


J. C. K. Ap. Mość najwyższćm postanowieniem z d. 
18 b. m. raczył zamianować Dra Józefa bar. Edera 
wiceprezydenta galicyjskiego sądu apelacyjnego, pre- 
rydesiom przyszłego wyższego sądu krajowego we 

wowie. j 


Lwów 19 lutego. Z nadesłanych w pierwszćj po- 
łowie bieżącego miesiąca raportów o zarazie na by- 


Czortkowskim i Kołomyjskim obwodzie, że następnie 
zarazę tę przytłumiono w jednem miejscu obwodu 
Stanisławowskiego i że w obwodzie Rzeszowskim 
w jednem miejscu zaraza nanowo wybuchła, i 
Gdy więc zaraza na bydło istnieje obecnie je- 
szcze w trzech miejscach Bukowińskiego, w dwóch 
miejscach Czortkowskiego; w Jednem miejscu Koło- 
myjskiego i w im miejscu Rzeszowskiego obwodu, 
pozostało według ostatnich ępartów tylko w 3ch 
z tych miejsc— w ogóle 9 sztuk w stanie choroby, a 
przeto można uważać zarazę ZA znacznie się zmniej- 


szającą. APEM ITI ENE (G. L.) 


Wiedeń 22 lutego. Dzisiejsza Koresp. austryacka 
pisze ze względu na pry are go, Austryi projekta 
w sprawie tureckićj: „Niektore dzienniki usiłowały 
rozpowszechnić wiadomość, j e Austrya między inne- 
‘mi wymaganiami zażądała 0! zi i ustąpienia dwóch 
między-mórz Klecka i Sutoriny, leżących po obu stro- 
nach Dubrownika (Raguzy): Wiadomość ta jak wie- 
le innych rozszerzanych © SPrAWie austryacko-ture- 
jekićj należy do fałszywych i nieuzasadnionych. Au- 
strya nie ma zamiaru naruszać praw innych państw; 
ale też nie jest skłonną do tego, aby dozwałać, iżby 


interęsom jéj sa- | 
lb w obecnym wy- | 
) o gazie tylko tytuły * 
mniemane produkowane być MEA. 

a deputącya z najza- 

przedstawiała się. 
- Karolowi, obja- 

Swoje nad zama- 


'nięcia niebezpieczeństwa. 
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chem na osobę J. C. Mości > zarazem radość z omi- 
| A rcyksiąże przyj z 
tacyę uprzejmie i w te do niej odl: o, 
„Dziękuję panom serdecznie za żywe wyrażenie wa- 
szego współczucia i przywiązania. Nie omieszkam 
podać je do wiadomości NPana. Boska Opatrzność 
dd wielkiego nas uchroniła nieszczęścia. Smutny wy- 
padek, który nas dotknął, służyć nam będzie za na- 
ukę. Pokazał on nam, jak koniecznóm jest, aby 
wszyscy szczerze przychylni swojemu Cesarzowi, 
Ściśle się z rządem połączyli i wszystkiego unikali, 
co może wywołać albo żywić niezadowolenie i utru- 
dniać naszemu Monarsze kłopotliwe dzieło jego; 
w tym duchu, wierzcie mi panowie, muszą wszyscy 
wspólnie działać, tak wielcy jako i mali, Dziękuję 
anom raz jeszcze szczerze za objawienie waszego 
współczucia. * 

— Z przeznaczonych przez bankiera barona Sina 
10,000 złr. na pamiątkę szczęśliwego ocalenia życia 
NPana, ustanowiony został osobny fandusz, z któ- 


' rego 500 złr. procentów użytych będzie na coroczne 


nąbożeństwo dziękczynne w parafii ś. Piotra w Wie- 
niu w rocznicę tego wypadku, tudzież na coroczne 
wsparcie ubóstwa. Dom handlowy Arnstein i Eske- 
les oddał z tćjże okazyi 5000 złr. pod rozporządze - 
nie ministerstwa spraw wewn. W liczbie znaczniej- 
szych składek w tym celu znajdujemy nazwiska: 
Dyrekcya kolei północnćj 2000 złr. Książe Konstan- 
ty Czartoryski 1000 złr. Dom handlowy Todesco 
1000 złr. P. Kónigswarter 1000 złr. i td. 

Zie wszystkich stron monarchii zjeżdżają się depu- 
tacye zpowinszowaniem ocalenia życia Cesarza Jmci, 
równeż dwory zagraniczne wysyłać już zaczynają 
anap oznaki współczucia. Książe Modeny oso- 

iście z tego powodu przybędzie do Wiednia. 

Pułkownik hr. O'Donnell otrzymał od gminy wie- 
deńskićj honorowe prawo obywatelstwa, a obywatel 
Ettenreich wielki medal Salwatora jako oznakę ho- 
norową od miasta Wiednia. Krzyż który ten ostatni 
otrzymał, wręczony mu został osobiście przez NPana 
w obec całćj rodziny cesarskićj; p. Ettenreich wzbra- 
uiał się przyjąć innego jeszcze dąru, a Cesarzowa 
matka kazała przedstawić sobie jego żonę. 

— Fr. Post. Ztg pisze z Berna (w Szwajcaryi) 
Nadeszła tu dziś depesza telegr. z Lugano donosi, 
że jenerął Singer wydał obwieszczenie, że w d. 11 
b. m. podżegające odezwy rozrzucone były w Como. 
Marszałek hr. Radecki zagroził śmiercią rozpowsze- 
chniaczom podobnych pism, a tym którzyby je nie 
doręczyli władzom, karą więzienia aż do 5 lat. Iu- 
ne rozporządzenie Marszałka zakazuje "wszelkich 
stosunków z kantonem Tessin; granicy przekroczyć 
nie wolno wyjąwszy w sacz dlnych razach obcym 
podróżnym. Zaden Lombarczyk nie może się udawać 
do kantonu Tessińskiego, żaden Szwajcar od Tessina 
do Lombardyi. Przekraczający ten zakaz oddani bę- 
dą pod sąd doraźny. Również zakazany handel i 
przejazd między Lombardyą, a kautonem Graubind- 
ten i Piemontem. Straże pograniczne są wzmocnione, 
na linii Como stoi 4000, na linii Varese 1300 ludzi, 


Królestwo Polskie. 


, Warszawa 21 lutego. Konstanty Szaniawski i Sta- 
nisław Grudziński, rodem z Królestwa, za uczestni- 
ctwo w r. 1849 w armii buntowniczćj węgierskiej, 
wysłani zostali na Sybir do robót w kopalaych za- 
kładach na lat cztery, z rygorem rozciągnięcia do ich 
majątku konfiskaty. ik. w.) 

Rossya. 


NPan pajwyżćj rozkazać raczył: Zabronić przyj- 
mowania jako rekrutów ochotników z cudzoziemców, 
chociażby już wykonali przysięgę na poddaństwo, 
jeżeli jeszcze nie wpisali się do gmin i nie obrali sobie 
stałego zamieszkania. 


Czarnogóra. 


Lloyd pisze z pod Narenty 11 lutego: Omer-pa- 
sza otoczył ze wszech stron Czarnogórę i gdyby 
nie wiedziano, że dyplomacyą europejska musi przyjść 
w pomoc Czarnogórcom, przyszłoby rozpaczać na 
ich losem. (OQmer-pasza użył za podstawę swoić 
> wojennych linię Spuża, Podgoryczy i Zabija” 

u. 


pl seraskierem wynos! 
rugi korpu 
N 'Sozni 39. Li- 
iani z ; czyny zasadza 
mniani, a pierwsze jego bohater z na granicy nahii 
zgubą Turków, jeśli jm 
kied "padnie się cofać. Reis-pasza działał z 4 
iedy p m Drobniakowi i Baniani i tam zwy« 
korpusem Prem niszczono, rabowano i gwałcono, a 
kłym sposo dznaczałi się w tym względzie j 


; i J 7 Y, rz - 
Nizamowie o askiera w właściwóm ukazali świad 
Cała armia seraskiera wynosi, jak to niezawodnie 


wniają, nie mnićj ni więcej, jak 55 d - 
sięcy: Arab-pasza człowiek osławiony i Aa > 
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koraiem, zakazanych napojów wkroczył do Grahowa. 
Napad na Grahowo był arcydziełem Omera, który 
mu miał ułatwić wstęp do właściwćj Czarnogóry: 
Z drugićj strony nie uszła seraskierowi ważność Nna- 
hii Biełopawiewicz. Mając tę w swojem ręku, ła- 
two pokonać Czarnogórców i odciąć im posiadłości, 
które w nowszych Czasach zagarnęli. Pop Stefan 
Martinowicz dowodził we wsi Martinicz nie daleko 
Spuża. Dnia 24go z. m. Omer-pasza uderzył na tę 
wieś i tam napisał znaną proklamacyę; tam zażądał 
on kilkadniowego zawieszenia broni, èle go nie do- 
trzymał. Odważny pop użył tego Da mały rozmiar, 
czego użyli na obszerną skalę Rosyanie przeciw Na- 
polsonowi. Niższą część wsi poświęcono zspaliwszy 
ją. Czarnogórcy wciąż się cofali, a zaledwie Turcy 
zbliżyli się przyjęci zostali w zasadzce. 380 zabi- 
tych i znaczna liczba rannych zostało na placu; mię- 
dzy zabitymi jest wielu znanych ze swojćj nienawi- 
ści do chrześcian. Seraskier zagniewany z całą si- 
łą uderzył ns wieś i ściągnął do siebie rezerwy. 
Waleczny pop zmuszony był cofnąć się przez Cetę 
do wsi Grandacz; tu trzymał się ze swoimi przez 
kilka dni i oczekiwał na wsparcie Biełopawliczan, 
kiedy zdrajca imieniem Dziczyn przeszedł z tysiącem 
ludzi na stronę Turków. Szczęśliwićj powiodło się 
Czarnogóreom przecizy Reis-paszy, któremu obie li- 
nie przełamali i do Zupy cofać się zniewolili. Omer 
pasza zdradził nawzajem zdrajcę Dziczyna posław- 
szy go związanego do Podgoryczy, poczem wszyscy 
Białopawliczanie porwali się do broni. Pop Marti- 
niez cofnął się do Gradaczu, a potem napowrót do 
Piezewacza. Odwrót ten zmusił Czarnogórców do 
zostawienia klasztoru Ostrogskiego na łup Reis-pa- 
szy, boby im (mer-pasza z łatwością mógł był tył 
zająć, wynieśli wszakże wprzódy wszystko z kla- 
szteru, co się dało zabrać, jsko też ciało Ś. Bazy- 
lego. Bez wątpienia, że plan Omera-paszy polegał 
na tém, aby się połączyć z Reis-paszą, aby przez 
Piczewaczę do Czewo i Cetynii wtargoąć. Główna 
jego kwatera znajduje się teraz w Popowicy w na- 
hii Biełopawlickićj, a Reisa-paszy nad rzeką Obo- 
stnicą. Czarnogórcy usiłują z 6,000 ludźmi i 16 
działami przeszkodzić od Cety połączeniu się obu 
armii. Przyjdzie zatem nad Cetą do stanowczćj bi- 
twy, w którćj rozstrzygnie się los Czarnogóry. — 
Wszakże przeszedłszy nawet Cetę newiną się wielkie 


trudności w wąwozach Piezewaczy i Zagaraczu. — 
Wojska Selima nie były szczęśliwe w trzechkrotnym | 
szturmie do wsi Bolewice, Limniani, Sotonica nad je— 


ziorem skadarskiem. Dnia 5go b. m. walka trwała | 
dzień cały i skończyła się odwrotem Turków do £o- 
zipy ze stratą 50 ladzi. Czarnogórcy mieli 2 zabi- | 
tych i 3 rannych. W Grahowie Turcy zaczynają | 
cierpieć brak zboża i żywności. x 

W Cetynii zdarzyło się w nocy dnia 4go b. m. 
nieszczęście. Przez nieostrożność wyleciało w po- 
wietrze kilkaset funtów prochu w czasie roboty na- 
bojów. Przy tój sposobności zginęło 11 ludzi. Fał- 
szywą jest wiadomość podawana przez niektóre 
dzienniki, iż rząd czarnogórski naznaczył ceny na 
głowy Turków, owszem Senat oświadczył się prze- 
ciw temu barbarzyńskiemu zwyczajowi. W téj chwili 


mówią, iż Omer-pasza wydał nową odezwę do Bie- 
Ropawliczan. 


Kronika miejscowa i zagraniezna. 


P. Michał Kulesza w Warszawie, ukończył i wydał pierwszy 
poszyt swój teki, czyli zbioru widoków krajowych, rysowanych 
z natury, & mianowicie : » Ruiny zamku w Łucku , Kołoża 
w Grodnie, Kamieniec Podolski, Druskieniki, Pieskowa Skała i 
Merzeczowszczyznać. Widoki te wyszły w Paryżu w litografii 
Lemerciera. j 

— W tych dniach odbył się przed sądem przysięgłych w Ber- 
linie ciekawy proces kryminalny tak pod względem prawnym 
jako i psychicznym. Dwudziestoletni wyrobnik w fabryce jedwa- 
biów Kühne rozkochał się w 17letnićj córce odźwiernego przy 
muzeum, Maryi Dubois. Ojciec jéj nie był bynajmnićj. przeci- 
wny ich związkowi, wszakże lekceważył sobie młodego aspi- 
ranta, co tak mocno ubodło kochanków, iż postanowili sobie 
życie odebrać. Zamiar ten dojrzał z powodu bury, jaką Marya 
dostała od ojca i obrazy, którą się uczuł być dotkniętym Kühne, 
że go ojciec kochanki nie zaprosił był na obiad, na który za- 
proszono narzeczonego starszćj siostry. Kochankowie postanowili 
naprzód utopić się, ale" pora zmienili ten rodzaj śmierci, i 
Kühne kupił dwururny pistolet, nabit go i przyłożywszy go do 
piersi Maryi, dał ognia. „To nie nie boli*,- odezwała się Marya. 
Kihne przyłożył potóm pistolet do obnażonych piersi swoich, 
wystrzelił, ale tylko oparzył się, porwał wówczas brzytwę i 
zadał sobie kilka cięć w piersi, A gdy 1 to nie pozbawiło go 
Życia, powiesił się na chustce u klamki drzwi. Znaleziono go 
omdlałego, a Marya jeszcze żyła i oświadczyła, iż na jéj żą. 


: (Stan baromet. : p > > 
|Z |w mierze par. taa sag pary Wodnej Kierunek wiatru 
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Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


danie Kühne śmierć jéj zadał. Rany Kuhnego dały się łatwo 


obwiniony o rozmyślne morderstwo na osobie Maryi. Nadarem- 


jeszcze żadnych śladów wykrycia. 


którego się nie domyślano w tym zakącie. Jestto zdjęcie z krzy- 
ża Poussina. Malowidło zachowane jest w całości, tylko płótno 
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zagoić, i w tych dniach stawał on przed sądem. przysięgłych, 


nie obrońca przedstawiał zeznanie Maryi przed śmiercią i za- 
miar odebrania sobie samemu Życia trzechkrotnemi usiłowania- 
mi, sąd nie uznał był powodów za dostateczne, upatrywał w po- 
stępowaniu Kühnego obłudę i skazał go na karę śmierci. 

— Glasgow Advertiser. p!sze: Nie chcemy w niczóm ograni- 
czać zasług kapitana Eriesona, ale wynalazek jego nie jest no- 
wy. Już przed 80tu laty statek „Highlandad* ładowany przez 
pp. Claud, Giswood i Comp., w Glasgowie poruszany był siłą 
ciepła, a machinę wynalazł wówczas p. Stirling, dziś pastor 
w Galston pod Kilkmarnork: Machina wprawiała okręt w ruch, 
który naówczas dość szybkim się wydawał i z siłą 20 koni. 
Wszakże z powodu niezmiernego gorąca, jakie roznosiła na 
statku, musiano maszynę tę zastąpić zwyczajną parową. Jeżeli 
machina kapitana Ericsona niema téj niedogodności, to sława 
zawsze pierwszego wynalazcy nie zostanie w niczóm naruszoną, 
a machinę jego wynalazku widzieliśmy w r. 1844 w jednćj 
fabryce w Dundee. 

— W tych dniach dawano w Paryżu po raz pierwszy ZA- 
powiedzianą 1 zawczasu wychwaloną sztukę pani Girardin, p: n* 
„Lady Tartufie*. Dowcip francuski sadzący się dziś powsze- 
chnie na dwuznaczniki i rebusy, nazwał ją „Tartuffe enlaidi*. 

— Dyliżans jadący między Lyonem i Chalons, który wiózł 
100,000 fr. w złocie, okradziony został. 

— Komissya składająca raport parlamentowi o stanie uni- 
wersytetu w Oxfordzie, wykazuje niezmierne koszta utrzymania 
tam uczniów. Oprócz odzieży i wydatków wakacyjnych, wydatki 
na jednego ucznia przypadają najmnićj 600 fnt. szą & niekiedy 
dochodzą do 1000, co wszakże liczy się tylko na owe 26 ty- 
godni, które w całym roku przeznaczone są do słuchania nauk 
uniwersyteckich. Dla uzyskania stopnia magistra „wystarcza 84 
tygodni całkowitego” pobytu na uniwersytecie. 

— W Frankfurcie popełniono z. niesłychaną śmiałością mor- 
derstwo wśród białego dnia. Wekslarz i poborca loteryjny izrae- 
lita Schwarzschild zamordowany został. w swojóm mieszkaniu. 
Zabójca musiał przechodzć przez sklep piekarza, mieszkającego 
na dole, aby się dostał do wekslarza. Wykązało aię, że w mie- 
szkaniu wekslarza ledwie 100 złr. było w gotówce, a reszta 
w kantorze na innćj ulicy. Policya naznaczyła 500 złr. nagro- 
dy za wykrycie zabójcy. Pódejrzenie padło na dwóch młodych 
ludzi, którzy o tym samym cząsie byli u wekslarza, ale niemasz 


— W kościele Notre-Dame. de Lamballe odkryto obraz, 


nięco- nadgniło i obraz, wzięto zaraz do podlepienia. Kompozy- 


cya składa się z 12tu głów. Znawcy - e ian a e a 
30,000 franków. ahras::-aA 


— Obłąkani nieszkodliwi i wolno chodzący, mogą się nieraz 
stać szkodliwymi, jak to dowodzi następujący przypadek. We 
wsi Hochpótsch w Czechach człowiek na umyśle słaby, wszedł 
do jednćj chaty, żądając jałmużny, którą mu od wielu lat we 
wsi udzielano, a w chwili, gdy gospodyni odwróciła się, chcąc 
mu z pułki dać chleba, obłąkany porwał za wiszącą w kącie 
strzelbę, dał ognia i zabił dziecko, które gospodyni na ręku 
trzymała. 

— Hrabina Bocarmé przenosi się do Francji, zamekfjćj 
w Peruwelz został już na licytacyi sprzedany. 

— Syn znanego królobójcy Fieschiego umarł w Aix w do- 
mu obłąkanych, mając lat 29; dostał on obłąkania zaraz po 
straceniu ojca. 


< A 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne © dnia 24 lutego. Metsliki 5-yroe. 

93%. — Motaliki £'/, = pros. 84',- — Motalisi 4 - proc: 75*,, — 
3-proo. x 1850 r. 571,/, — 3/57 PTOC» 48. —  t-proc. 19'/, 

z ciągu. s 1830 r. 250, 3027. — Aufaburg 110',. — Londyn 
10 £r.56,— Paryż 130',. — Akoye Baażowo 1394. — Akcje 
kolei żel, póła. Kordyn. 4345. — Pożycsku z r. 1851 lit, A 977/,,. 
B. 116%. > Ost-Donau Dampfsoh. 770. 
Kurs krakowski 2igo lutogo. Banknoty austryac. żądają 94, 
płacą 933,.— Pruski kurant ż. 102, pł. 1013%,.— Ruble srebrem 
nowe š. 1U0!/, pł. 100.— Cwanojgiery nowe %. 104'/, pł. 104,— 
Cwancygiery stare ż. 103%, př- 103.— Imporyały ż. 34 10, pł. 
3% 8. — Dukaty austryackie i holevderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
Z0frankowe ż. 33 9, pł. 33 3.— Listy Zastawne polskie żądają 
101%, pł. 101',,— Listy Zastawne galio, ż. 93, pł. 93:/,, 
Kurs iwowski z dnia Żigo lutego. Dukat bolond. 5 zdr. 9 kr. 
* Dukat oos. 6 ałr. 14 kr. — Półimporysł ros, $ ułr. 6 kr, — 
Rabol ros. 1 dr. 45, kr. — Talar proski 1 sir. 37 kr.— Polski 
karant i pięciozłotówka 1 słr. 18 kr.— Kurs listów sest. w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 93 
złr. 15 kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — złr, — kr — Da- 
wano ga 100 złr. 93 kr. 15 — łądnie złr. 93 kr. 45. 
Kurs giełdy warszawskićj * dnia (18) lutego: — weksle: 
Borlin 100 tal. Ż-m. ż. r. 9l kop: 65 d: r. 91 k, 42',. Gdańsk 
100 tal. 2-m. ż, r, 91 k, 50 d. S1 k- 35. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 140 k. 40 d r, — Kk. p PODdYR 1 fot szt, 3-m. ś. 
r. 6 k. 21 d. Paryż 300 frank. 2-m, ś. r, 75 k. — 
dir. — k. —. — Wiedeń 150 87r. 2-m. à r. 85 k, 50 d, r. — 


krap Wrocław 100 ta]. 2-m. ż- P 91 k, 751, gp, — k —, 
Monety :— Imperyały ż. r. =- K — dB k..18,. 

Papiery:— Obligi skarbowe Zà 0 r. b r. — k, — d. r. — 
k/—. Obligi skarbowe za 4% 100": E r. 91 k: 80 d. r. 9i 
k. 30. Listy zastawne nowe 2%. 100 Ż. r. 15k. 3 d. r. k = 


Stan Zjawiska nh p 
w 
atmosfery. napowietrzne. sa | m 


na słońcu --7* SR, 
koło nieb. przy księż, 
w nocy —9*"IR, 


pogoda 
pogoda z chmur; mi 


W DRUKARNI CZASY 


—0'8 | -14%6 


Obligacye udziałowo na 300 złp.ż. r. 156 k. — d r. — k. —. 
Obligacye cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 290 złp. ż. r. — k. —'d. r.31 k—. 
Dowod. Kom, Certyf Likw. złp. 100 ż. r. — k. — d.r. 5 k. 85. 
Kurs wiedeński s dnia 2350 lutego. — Motakiri 94. — Nowa 
pożyczka. 84. — Atcye Bantn wied. 1397. — Atczo kolei kol. 
szl. 232),. — Agio od zinta 17. od srebra 93/. 
Kurs wrocławski s*dnia 23 lutego. Bonxnoty austryack. 93'/,,. ż. 
Bankzoty polszie 98'/, à+ — Listy zusawac polskie dawne i 
nowe 973, d. — Listy zsstawno poznań. 4%, 165%, $., dto 
31%, 98, ż. — Kolej Krak.-górno-ssłąc. 94 $. 


NECES 


Z strony Dyrekoyi o. k. Gimnaryum Krakowskiego Śtój Anny 
podaje wię do publicznój wiadomości, że examina z uszniami nauki 
prywatnie pobierającymi, odbywać się będą w sobotę dnia 6go i 
w poniedziałek dnia 28go lutego b. r. Uczniowie do téj kategoryi 
należący, mają się zgłosić w towarsystwie swoich rodzieów, opie» 
kunów lub nauczycieli w kancellaryi gimnazyaloćj dnia 26ga b. m. 
i r. przed godziną Smą z rana celem zapisania się na listach wta- 
ściwych i złożenia tax, prawcm przepisanych. 

Z Dyrekoyi c. k. Gimnazyum S. Anny. 
(159-3) Dr. L. Klemensiewics, o. k. t dyrektor. 


Edictal-V orladung: 


[N_557.] Von Dominium Zassow Tarnower Kreises, wird der un- 
befagt abwesende militärpflichtige Johan Kozioł aus Jastrząbka 
nowa N. 16 anmit vorgeladen, in seice Heimath binnen 6 W ochen 
zuriickzukehren, an sousten gegon denselben vorschriftsgemass 
verfahren werden wiirde. 


Zassow den 20 Januar 1853. 


(150-3) 


i 
(es. Król. najw. Przywilejem opatrzone i przez 
wys. król. pruskie ministeryum spraw lekarskich 


uznane - 
.Aromatyczno - Lekarskie 


MYDŁO Z ZIÓŁ 


Doktora Borchardt a 


zaleca się najrzetelnićj w każdóm gospodarstwie i pray r ga go- 
towalni jako majskutecezniejszy i najwłaściwszy $ro- 
dek przeciw tyle dokuczliwym piegom, trędom, wagrom, 
Raszezemiu skóry, pilamom wątrobowym i iunym 


igi sk siemm éj osobiiwie prze- 


ZE au ? ini 
Lgo Dr. Borchardt a i 
|| ARoyzarpie. | biało ziełomą drukowaną paskę, a załączoną 


i KRAUTER" tu po cbu końcach pieczątią i sprzedawane bywa 

: po 24 kr. mt.; a w Krakowie tylko a p. Jósefa 
Bartla w Rynku Ner 339 dostać je zawsze można prawdziwe 
nie podrobione. ; 


«Jak wiadomo, użycie rozmaitych ta siege 


ZĘBY (z węgla, palonego chleba, popiołu tytuaio: As MR 
tylko, że niejest doststeczno dla oczyszczenia aapełn* bów i osadu 
i przywrócenia im połysku, ale nadto środki te w kóbłAłcie ro- 
szłkków szkodzą na późnićj albo dziąałem, albo tóż mcd» zę- 
bów. Makowe skutki tyły porod m do długoletnich wage 
kiwań i doświadczeń nad stósowmością formy środka czy- 
szozącego zęby, a wypadkiem onychże jest A 


Aromatyczna pasta na zęby 
Doktora Suin de Boutemard. 


Forma bowiem miąszu, jakim jest paste, najwłaściwssą 
jest, aby nietylko n ; wzmocnienie dziąseł działać, ale 
zarazem majpewnićj i mieszkodiiwie osyścić zęby, mł= 
szczyć twerzące się w nich roślinne i zwierzęce pasożyty i wy- 
wierać zbawienny wpływ na całe wnętrze ust i woń jcgo 
a tém samém może być ualecona jako najlepvzy środek do pie- 
lęgnowania i utrzymywania zębów — owój ważnój 
części piękności i wdrowia ludakiego — a zarzaem do ZADO= 
b m am chorobliwym ne de 

asta ma zęby Dra Suim de Boutemard 
w Krakowie tylko u p. Józofe Bartla w Rynku Kor 302 
dostać można, może być podług deisiejszego stanu kosmetycanćj 
chemii uważana xa najwyższy utwór se wsględu na pielę- 
gnowanie zębów. — Cena pakietu jednego wystarczającego na 
kilkomiesięczaą potrsobę oznaczoną jest na 40 kr. mk. 25-5-8) 


p: TREE 71 SAY RACE PIES: EE SEE T EE PZPR 

oniosłszy na daierśawie mojćj w eyrkale Tarnowekim dotkliwe 

straty z powoda zaniedbanych z dawna grustów — trafia mię 

jeszcze nieszczęście — pożar na dniu' 13g0 styczała 1853, 

w skutek którego cały zbiór utraciłóm. Ssczęściem,' zboża 
wszelkie oras budynki zabezpieczyłem w Towarzystwie ogniowóm 
„Azienda assicuratrice* w ajenoyi pana Bejera w Tarnowie. Jedy- 
na moja nadsieja była tylko w apiesznóm wynagrodseniu strat po- 
niesionych. I tak po xrobionóm doniesieniu owego wypadku zeałało 
Towarzystwo pomienione aatychmiast swego likwidatora w osobie 
pana Józefa Bielańskiego, który wprawdsie ściśle, ale jak najsu- 
mienniój i jak najspiesznićj z zadowoleniem mojóm likwidacyę u- 
kończył, tak, że z wynagrodzemia przypadająca dosyć znaczna 
summa przez Towarzystwo „Azienda Assicuratrice“ nad podziwie- 
nie moje (bo w 3ch dniach po likwidacyi) bezzwłocznie wypłacona 
mi została. Takie sumienne postępowanie Towarzystwa ogniowego 


Azienda Assicuratrice“ zmusza mię, Temuś publica dzięko- 
wanie niniejszóm oświadczeniem złożyć. APR 
Giełda 8go lutego 1853. _ (124-2-3) Jósef Niewiarowski. 


ANTONI CEAPLIŃSKI Zarządzca Drukarni. 


